
Gazeta Gdańsk i

<
„Gazeta Gdańska“ wychodzi codzienni* z wy* 
jątkiem niedziel i świąt katolickich. — Przedpla* 
ta kwartalna na poczcie 4,05 mk., z odnoszeniem 
¡do domu przez listowego 4,95 mk. — Adres „Ga* 
seta Gdańska“ — Danzig, Postschiiessfach 1SS.

WAŻNE DLA NADAJĄCYCH OGŁOSZENIA!
Gazeta wychodzi zawsze w ooisdnie.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, aedeś jc 
winien najpóźniej dnia p o p r z e d n i e g o  do 

godziny Inszej w południe.

Oglos^nia przyjmuj® ńą po 40 fes. za
lamowy wiersz pety to wy. 

Stedakcja I ekspedycja: Grobla Przedmie;
(Vorstfidtischer Graben 49).

Telefon 1781. TeAefo

N IE C H  B Ę D Z IE  P O C H W A L O N Y  JE Z U S  C H R Y S T U S !

Rok XXX. Gdańsk na piątek, dnia 19-go marca 1920. | Nr.

V sprawia «ybard« do solno Warszawskliio.
Przepisy, dotyczące wyborów, wyjdą w naj* 

bliższym czasie jako dodatek do wszystkich pism 
polskich na Pomorzu. Ponieważ jednak odnośny 
druk się opóźnia z powodów, odemnie niezależ* 
nych, przeto podaję poniżej do publicznej wiado* 
mości, co następuje:

1. Wybory odbędą się w niedzielę, dnia 2 maja.
2. Pomorze podzielono na dwa okręgi wybór* 

cze: okręg Kościerski obejmuje powiaty: puc* 
ki, wejherowski, gdański (wyżyny), kartuzki, 
kościerski, tczewski, kwidzyński, starogardz* 
ki, chojnicki, człuchowski i złotowski (9 po* 
słów); okręg Grudziądzki obejmuje powiaty: 
tucholski, świecki, chełmiński, toruński (miej* 
ski i wiejski), wąbrzeski, grudziądzki (miej* 
ski i wiejski), lubawski, brodnicki i niborski 
(11 posłów).

,3. Na czele każdego z tych dwóch okręgów wy* 
borczych stoi Główna Komisja wyborcza, 
mianowana przez Rząd Warszawski.

4. Każdy okręg wyborczy dzieli się za pośred* 
nictwem pp. starostów powiatowych na ob* 
wody głosowania; żaden obwód głosowania 
nie ma obejmować więcej niż 3000 (trzy ty* 
siące) mieszkańców (nie czasem wyborców).

5. Na każdy obwód głosowania ustanawia się 
za pośrednictwem pp. starostów po wiato* 
wych Miejscową Komisję Wyborczą, składa* 
jącą się z pięciu członków.

6. Przez plakaty i ogłoszenia w pismach urzę* 
dowych ogłosi się podział powiatu na obwo* 
dy głosowania oraz skład i lokal urzędowy 
Miejscowych Komisji Wyborczych.

7. Burmistrzowie, sołtysi i naczelnicy obszarów 
dworskich winni najpóźniej do 1 kwietnia rb:

a. sporządzić spisy wyborców,
b. przesłać te spisy Miejscowym Korni* 

sjom Wyborczym.
Formularze do spisu wyborców ro* 

ześle każdy z pp. starostów po swym po* 
wiecie.

8. Miejscowe Komisje Wyborcze winne w cza* 
sie od 6*go kwietnia włącznie:

a. ustalić spisy wyborców,
b. wygotować drugie egzemplarze wszyst* 

kich spisów wyborczych, nadesłanych 
jej przez burmistrzów1, sołtysów itd.,

c. przesłać jedne egzemplarze tych spisów 
Głównej Komisji Wyborczej.

9. W czasie od 7 do 11 kwietnia należy spisy 
wyborców wyłożyć w lokalach urzędowych 
Miejscowych Komisji Wyborczych do przej* 
rżenia i ewent. zakładania sprzeciwów.

K). Kandydatury poselskie należy zgłosić do 
Głównej Komisji Wyborczej najpóźniej 15 
kwietnia r. b.

11. Z powodu złej komunikacji należy wszelką 
korespondencję pomiędzy burmistrzami, soł* 
ty.sarn a itd. a Miejscową Komisją Wyborczą

i-i w** l i ^  Przez umyślnych posłańców1,
~ wszelkie zapytania skierowane do mńie pro* 

szę stawiać telegraficznie i to w czasie od 
om. do 5 kwietnia do Poznania (Staro* 

s wo rajowęp po-zatem do Grudzadza ho* 
tel „Dwór Krolewfcki“.

Grudziądz, dnia 15 marca 1920. (774
Wacław Wyczyński,

Zastępca Jeneralnego Komisarza Wyborczego 
nu Pomorze.

Niemcy pracujące.
Niemcy narabowaH tyle, że kilkaset miliardów 

kontrybucji z łatwością wypłacą, tembardziej, że 
uiszczać ją mają stopniowo i pieniędzmi to jest 
wekslami na pracę, podczas, gdy zabrali i posiada* 
ją na wiele większą sumę cudzych przedmiotów, 
które są już uprzedmiotowioną pracą, bogactwem
rzecz\r\yistem.

Zresztą Niemcy są pewni, że zapłacą tylko ma* 
luchną cząstkę kontrybucji, a reszty odmówią, 
ogłoszą się bankrutami, zwrócą po obronę do 
międzynarodowego proletariatu, do rewolucji po*

wszechnej lub czegoś podobnego. Są pewni przy* 
tem, że rewolucji u nich nie będzie, albo od* 
będzie się ona w sposób o wiele mniej niszczy* 
cielski, spokojniejszy niż gdzieindziej, że więc 
jest dla nich interesem. Istotnie ci, co oglądali 
ślady walk ulicznych w Berlinie, dziwią się nie* 
zmiernej delikatności, z jaką ci niszczyciele cu* 
dzych miast umieli obejść się z własnymi gmia* 
chami. Wygląda to wszystko jakby wielka ko* 
medja rewolucyjna, odegrana dla 'zachęcenia 
międzynarodowych widzów. Dziś rząd Bauera 
i Noskego twardą ręką tłumi najmniejsze rozru* 
chy, prześladuje i zabrania strejki, ściga prasę 
opozycyjną. O Noskim mówią Niemcy z za* 
chwytem, że to jest „dzielny człowiek, wcale nie 
gorszy od Biilowa albo Podbielskyego“. O towa* 
rzyszu Horsingu odzywają się, że to „prawdziwy 
Niemiec“. Tak jest!. . .  Jednym z dorobków tej 
wojny jest przeświadczenie, że żadne hasła nie są 
w stanie na poczekaniu zmienić istoty rasy. I dla* 
tego groza ogarnia, gdy się widzi wśród ogól* 
nego rozruchu i rozpadu, wśród powszechnego 
upadku ducha bezwładu, jak energicznie i umie* 
jętnie organizjuą się rzekomo pobite Niemcy. 
Znowu wierzą w swoją siłę. A krzyżak, który 
wierzy w siebie, nie obawia się nawet Boga! Nie 
straszą ich zatem więcej wyznaczone im cyfry 
wypłat. Chętnie zgadzają się na wszystko, pe* 
wni, że nie zapłacą nic, lub bardzo mało . . . 
Rząd tymczasem zamienia wszędzie pracę dniów* 
kową na pracę akordową, podnosi na wszelki spo* 
sób intensywność wytwórczości, co powoduje, że 
maszyna, za którą we Francji żądają 10,000 do 
12,000 franków, w Niemczech kosztuje 3 do 4 ty* 
siące marek. Prawda, że zrobiona ona jest z kra* 
dzionego materjału, lecz w każdym razie różnica 
jest zbyt wielka, aby tem ją tylko tłumaczyć.

Ministrowie socjalistyczni objeżdżają całe 
Niemcy, krzepią ducha rodaków, agitują prze* 
ciwi strejkom rozruchom, podniecając do wysil* 
ków, do oszczędności, do zapobiegiiwści i ofiar* 
ności.

— Naród, który pracuje, nie zginie. Zginą ci, 
co pracować nie chcą! — powtarzają wciąż 
i wciąż.

Hasło słuszne, widok wprost budujący... gdy* 
by nie okoliczność, że przedmiotem agitacji jest 
urodzony morderca, zbój, który świadomie 
ostrzy w ten sposób już dziś swoje narzędzia, 
szykując się do ponownego napadu.

A pierwszą ofiarą tego napadu będziemy my,
0 ile nie przygotujemy się i nie uzbroimy za* 
wczasu... A przygotować się i uzbroić możmy 
jedynie pracą i uczciwością... I to są najpilniej* 
sze potrzeby Polski! Wacław Sieroszewski.

Odnieraczanie Pomorza.
Pod tym tytułem zamieściliśmy już polskie 

nazwy miejscowości powiatu puckiego. Dzisiaj 
podajemy nazwy polskie wszystkich miejscowo* 
ści powiatu tczewskiego. Zebrała je zawodowa 
komisja Podkomisarjatu na Prusy Królewskie. 
Czytelników! naszych prosimy:, aby sobie gazety 
z polskiemi nazwami miejscowości zachowali
1 w razie potrzeby zaglądali do spisu, jak miej* 
scowości nazywać po polsku. Naz\vy ułożono 
podług abecadła w następującym porządku:

Jako pierwsza wymieniona jest nazwa ńie* 
miecka, a zaraz po niej jej brzmienie polskie.

POWIAT TCZEWSKI.
Wzmianka: P oznacza miejscowości do Polski 

należące. _
G oznacza miejscowości do Wolnego Miasta 

Gdańska należące.
Altona: Altona P —‘ Parafja Godziszewo. — 

Amalienhof: Amalienhof P — parafia: Tczew.
Bahrenbruch: Bahrenbruch G —1 par.: Wielkie 

Trąbki. — Baldau: Bałdoiwio p — Bechsteins* 
w!alde, Forstgtsbz.: Bechsteinswalde doml lś. P. — 
Bojahren: Bo jary P- — Borroschau: Boroszewo 
P. —* Br ust: Brzusce P-

Czarlin: Czarlin P- —' Czattkau: Czatkówiy P*
Dalwin: DalwSn P. — Damaschken: Dama*

szlca ?• — Dameęau: Dąbrówka ?. -— Damerauc-r*

wiese: Dąbrowskie Lądy P„ par.: Miłoba* 
Dirschau: Tczew P. — Dirschauerruh: 
schauerruh P., par.: Tczew.

Eichwalde: Dębina P.
Felgenau: Wielgłowy P. — Fisehbude: 

budy P„ par. Subkowy.
Gardschau: Godziszewo P. — Gartzerw 

Pasisko P. — Gay: Glaj P„ par. Pelplin. — 
din: Gorzędziej P. — G!erdiner*Wiesen: G 
dziejskie Lądy P. — Gnieschau: Gniszewto 1 
Goschin: Goszyn P. — Gross Golmkau: ( 
biewo G. — Gross Malsau: Małżewo P. —- C 
Rosschau: Rościszewo P. — Gross Schlanz: \  
ka Słońca P. — Gross Turse: Wielkie Turze 1 
Gross Watzmirs: Waćmierz P. — Gross Zeis 
dorf: Wielkie Czyżykowy P., par.: Tczev* 
Griinberg: Griinberg G„ par. Wielkie Trąbki 
Guttland: Koźliny G.

Hohenstein: Pszczółki G.
Josephswalde: Józefowo P„ par. Rajkowy.
Karasela: Karasela P. — Klempin: Klępiny C 

Klein Borroschau: Boroszewko P. — Klein Ga 
Mały Garc P. — Klein Golmkau: Gołębiewko 1 
Klein Malsau: Małżewko P. — Klein Miihlbi 
Majy Miłobądz P. — Klein Roschau: Rościsz 
ko P. — Klein Schlanz: Małe Słońca P. — KI 
Turse: Małe Turze P. — Klein Watzmirs: W 
mierek P. — Klein Zeisgendorf: Małe Czyży 
wy P., par. Tczew. — Klopschau: Kłobusze 
P. — Kniebau: Knibawa P. — Kobierschin: Kol 
rzyn P. — Kohling: Kolnik G. — Kolonie: Kolo 
(przy Pelplinie) P„ par. Pelpbn. — Kriefk< 
Krzywe Koło G.

(Dokończenie nastąpi).

i*

Przegląd polityczny.
Wyniki szowinistycznej agitacji gazet wszec 

niemieckich.
PAT. Dzienniki francuskie donoszą z Brei 

ny, że tłum zelżył dwóch oficerów w! chwili, £ 
wychodzili z koszar w towarzystwie łącznikom 
go oficera niemieckiego.

W innym punkcie pobrzeża bremeńskiego d 
oficerów francuskich, oficer japoński i wło« 
członkowie komisji morskiej, byli otoczeni pr; 
wrogo nastrojony tłum i musieli się udać pod 
piekę policji.

W śródmieściu znieważono oficera angio’sk 
g°-

Dzienniki zwracają uwagę, że powtarzanie 
tych Wrogich objawów jest wynikiem/ agitacji s; 
winistycznej prasy wszechniemieck., która pos 
wiła sobie za cel uniemożliwienie pracy korni 
kontrolującej.

PAT. W Londynie otrzymano wiadome 
z Berlina:

Kilku żołnierzy misji francuskiej, przybraws 
się po cywilnemu, wyjechało samochodem w ok 
lice Berlina na polowanie.

Chłopi niemieccy, spostrzegłszy na samoch 
dzie znaki francuskie, strzelali i jednego z żołni 
rzy ranili śmiertelnie.

Kandydatura Hindenburga.
W niemieckich kołach reakcyjnych wysunię 

kandydaturę feldmarszałka Hindenburga na pr 
zydenta rzeszy niemieckiej. Hindenburg wyra2 
swą zgodę na postawienie kandydatury, o ile b< 
dzie miał zapewnione poparcie szerokich kó 
Reichsbiirgerrat, której prezesem jest dawniejsz 
minister Loebell, obstaje przy wyborze prezyder 
ta przez głosowanie bezpośrednie, przewidując, ż 
przy tym systemie Hindnburg miałby szanse prz;
wyborach.
Zmiana w zastępstwie francuskiem w Warszawie

PAT. Francuski minister pełnomocny i pose 
nadzwyczajny, pan Pralon, opuścił zajmowani 
stanowisko i wyjechał z Warszawy. Przed wyjaz* 
dem’ z Warszawy p. Pralon złożył wizytę poże* 
gnalną Naczelnikowi Państwa, Zastępca p. Prało* 
na, p. Panaphieu, który onegdaj przybył do Waw 
szawy, już objął urzędowania



do^ sjut' ^bolszewików.
PAT. (Radjo warszawskie), Zuhnoi^e polsze* 

iccy napadli na pociąg, w którym jechał jenerał 
■syjski Bredow i zabili go. Zginął również je* 
irał Szpechel.

Układ francuskoiszwajcarski.
PAT. (Radjo poznańskie). Z Berna szwajcar« 

kiego donoszą: delegaci Szwajcarii i Francji za* 
arii ostatecznie w imieniu swoich rządów układ 
:onomiczny francusko*szwaj carski.

Co się dzieje w Niemczech?
PAT. Agencja Havasa donosi z Wiednia: 

Wszystkie dzienniki i koła parlamentarne wie« 
;ńskie są zdania, że punkt ciężkości polityki 
endeckiej przenieść się może z Berlina do Mo« 
ichjuml. Utrzymują też, że Niemcy prawdopo« 
jbnie w ciągu kilku miesięcy staną się terenem 
alk domowych. Należy również oczekiwać po« 
ażnych wypadków w ciągu dni najbliższych 
k  w Berlinie tak i poza Berlinem'; w Monach junt. 
/ Bawarji być może zostaną przywrócone rządy 
onarchistyczne ze starą dynastia na czele, 
rzypuszczalnćm jest, że Francja z tego rodzaju 
anem rzeczy mogłaby się pogodzić, gdyż ozna* 
;ałoby to podział Niemiec.

Strejk we Francji
PAT. (Radjo poznańskie).| Liczba strejkują* 

¡rch w zagłębiu węglowemi południowej Francji 
-zewyższa 300,000. W samem Rouboick strej« 
ije 60.000 górników. Rząd francuski z tego po* 
odu zarządził ograniczenie ruchu kolejowego, 
tóre wchiodizi wi życie z dniem dzisiejszymi.

Sprawy polskie.
omunikat sztabu jen. wojsk polskich z 15. 3. 20.

PAT. Na południe od Dryssy w rejonie 
Fołyńska nasze patrole w utarczkach

nieprzyjacielem: wzięły do niewoli 42 
olszewików i jeden karabin maszynowy. Na od* 
inku na wschód od Mozyrza nieprzyjaciel, ze* 
rawszy rozbite części, prowadzi energiczne wy* 
dady. Nieprzyjacielska artyleria ostrzeliwała 
asze pozycje w rejonie Rochaczewa i na połu* 
nie od Zwiahia. Jednocześnie ogniem cięż* 
rtylerji był ostrzeliwany tor kolejowy w rejonie 
Cutniewa.

Zast. szefa sztabu jen. Kuliński, pułkownik.
komunikat Sztabu Jeneralnego W. P. z dn. 16 III.

Warszawa, 17 III. (P. A. T.) W rejonie Lepią 
rzięły nasze patrole wywiadowcze w walkach 
5 bolszewikami 15 jeńców i 2 karabiny maszyno* 
^e. Podsuwające się pod nasz front na południe 
>d Nowej Uszycy na Podolu, oddziały bolszewi* 
dcie zostały rozbite pod Wierzbowem, przyczem 
zdobyliśmy 6 karabinów miaszynowych, kancela* 
rję sztabu brygady bolszewickiej oraz kilkadzie* 
siąt jeńców. W Walce tej poległ porucznik Mar* 
kiewicz. Zresztą na całym froncie ożywiona 
działalność patroli wywiadowczych.

Kuliński, pułkownik.
Rokowania polsko*gdańskie.

PAT. W sobotę powrócił do Warszawy rad* 
ca tajny Zeering, przedstawiciel tymczasowej 
administracji w. m. Gdańska z instrukcjami.

PAT. W poniedzlaek rokowania polsko*nie* 
gdańskie zostały rozpoczęte na nowo. W prze* 
ważnej zasadniczej części nastąpiło zupełne poro* 
zumienie między delegatami Polski a Gdańska. 
Daje to pewne prawo do przypuszczenia, że ukła* 
dy te w niedługimi czasie zostaną ukończone.

Przerwanie układów polsko * niemieckich.
PAT. Na skutek przewrotu w Berlinie, pełno* 

mocnictwa wydane delegacji niemieckiej przez 
poprzedni rząd berliński upadły. Wobec tego 
układy z dlegacją niemiecką w sprawach kole j o* 
wych, cłowych, pocztowych i paszportowych mu* 
siały być przerwane. Prezes delegacji polskiej za* 
wiadomi! o tem prezesa delegacji niemieckiej. 
Delegacja niemiecka w tym stanie rzeczy opusz* 
cza Warszawę. W niektórych bardzo doniosłych 
punktach pomiędzy delegacją polską a niemiec* 
ką już było doszło do porozumienia. Między in* 
nemi ustalono, że osoby jadące przez tak zwany 
korytarz polski z Prus Wschodnich do Niemiec 
i z powrotem nie są zobowiązane do pokazywa* 
nia swego paszportu, oraz, że wizy wymagane nie 
będą. Przejazd odbywałby się w tych warunkach, 
że podróżni nie będą wysiadać z wagonu. Osiąg* 
nięte było również porozumienie w sprawie tabo* 
ru kolejowego. W innych punktach pertraktacje 
wykazały ogólne zrozumienie sie. Jest rżeczą pra* 
wdopodobną, że w niedługim czasie układy na no* 
wo będą wznowione.

Głosy prasy polskiej w sprawie wypadków 
w Niemczech.

Dzienniki warszawskie omawiają szeroko 
sprawę przewrotu berlińskiego i możliwe'jego sku* 
tki w odniesieniu do Polski:

„Kurjer Warszawski“ pisze: „Możliwem jest,
Tom nc. h Dowiedzie się w Prusach, ale nie po*

1 •* Cnlronnii

* Rota Ślązaków
Nie damy Śląska, skąd nasz ród, 

gdzie dom nasz, próg ziemicy 
śląscy żołnierze, śląski lud, 

górale.i górnicy;
nie będziesz, Niemcze, miał z nas sług, 
tak nam dopomóż Bóg!

Naszą ta ziemia w polskiej krwi 
zbroczona i w łzach wojny, ł

nasz jest ten węgiel, w którym lśn*. 
pot naszej pracy znojnej; 

nie sięgnie po nie nigdy wróg, - 
tak nam dopomóż Bóg!

Nie będzie deptał podły gad;
starej Piastowskiej ziemi, 

psią mową hańbił naszych chat. 
raczej je śmierć oniemi;

raczej zaorze wszystko pług, 
tak nam dopomóż Bóg!

W każdej kopalni znajdzie wraz* 1 * * * * *;
redutę on Ordona, 

która pogrzebie raczej nas, 
niż skarb mu wyda z łona. 

i niżby pot nasz żłopać mógł, 
tak nam dopomóż Bóg!

•

Ojczyzno święta! kraju nasz!
t  tobą nam żyć, umierać! 

niezłomnie stoi śląska straż,
Polsko, twa wierna czeladź! 

zabrzmi i dla nas zloty róg. 
tak nam dopomóż Bóg!

Od ojców naszych świętych stron, 
i od kolebek dzieci, 

ze śląskich piersi wszystkich strun, 
na świat wołanie leci:

gdzie Polska, tam nasz dom i próg, 
tak nam dopomóż Bóg!

Józef Relidzyński.

przykładem swoch jenerałów; wówczas mielibyś* 
my do czynienia z państwem czysto Wojennem. 
Hasło bowiem, wystawione przez Kappa, jest ha* 
slęm wojskowem. Co do Polski, to jej postawą
i zachowanie się muszą być teraz takie, aby ca* 
ły świat widział wyraźnie i jasno, że za Rządem, 
broniącym prawa Polski stoi cały naród. Polska 
musi się zdobyć w tej chwili na najwyższy pa* 
trjotyzm, przezorność i poświęcenie.

„Gazeta Warszawska“ wypowiada zdanie, że 
przewrót berliński był przygotowany od dawna. 
Akcja ta w Niemczech wzrastała od dłuższego 
czasu i rząd socjalistyczny został zniesiony nie 
tyłka przez wojsko ale i przez ogół ludności wiej* 
skiej. Żywioł, który dokonał zamachu, będzie dą* 
żył przedewszystkiem do obalenia traktatu poko* 
jowego w sprawach Górnego Śląska, Prus Kró* 
lewskich i Książęcych. Losy Europy zależne są 
od tego, czy Foch owi będzie dana możność roz* 
brojenia Niemiec.

„Przegląd Wieczorny“ twierdzi, że Niemcy 
bez względu na to, jak dalej się potoczą wypad* 
ki, nie wystąpią przeciwko Polsce. Europa za* 
jęta obecnie kwestją niemiecką, będzie musiała 
pozostawić Polsce zupełną swobodę w uregulowa* 
niu granicy wschodniej. W razie, gdyby bolsze* 
wicy nie zawarli pokoju, podyktowanego przez 
Polskę, sojusznicy będą zmuszeni dopomódz 
Polsce w walce z bolszewikami.

Wiec w sprawie Śląska Cieszyńskiego.
PAT. Wczoraj odbył się tu ogromny wiec w 

sprawie Śląska Cieszyńskiego. Po wielu górą* 
cych przemówieniach uchwalono rezolucję, pro* 
testującą przeciwko napadom czeskim i żądającą 
od Komisji Aljanckiej Plebiscytowej w Cieszynie 
cofnięcia wszystkich obrażających lud polski roz* 
porządzeń. Rezolucja żąda również energicznej 
interwencji rządu w sprawie cieszyńskiej, gdyby 
zaś interwencja nie pomogła —- domaga się rezo* 
lucja wkroczenia wojsk polskich na tereny plebi* 
scytowe cieszyńskie celem ochrony życia, mie* 
nia i wolności ludu polskiego.

Alarmujące wieści z Cieszyna.
Na odpowiedzialność „Kurjera Polskiego“ po* 

dajemy następujące wiadomości:
Komisja ententy w Cieszynie zażadała posil* 

ków z Górnego Śląska, aby opanować sytuację.
Bandy czeskie zajęły Karwinę i Lutynię.
Wojska włoskie bronią bandom czeskim do* 

stępu do Frysztatu.
Zjednoczone stronnicawa polskie proklamują 

strejk powszechny z żądaniem rozbrojenia żan* 
dar mer j i i bojówek czeskich.

Czesi, jak okazuje się, umyślnie Wywołują 
rozruchy, aby pod pretekstem uśmierzenia ich 
domagać się wpuszczenia ich Wojsk do Cieszyn* 
skiego. .

Kraków. Miasto jest pod wrażeniem hjobo* 
wych wiadomości, jakie nadeszły ze Śląską. 
Wczoraj po południu odbył się w Grłowei wiec,
zwołany przez Czechów, na którym rozdano• ---7, no*

l z Ostrawy na samochodach, uf o»*
, . Uky band. Bandy te ruszyły na okoli*

_ al:aB’v polskie. Jedna z tych band okdfio 
godziny 10 wieczorem w sile 500 ludzi z 30 żan* 
darniami czeskimi na czele, ruszyła na Karwina 
i tam urządziła masowy pogrom ludności poi* 
skiej W czasie demolowania budynków „Prą* 

cy' oraz Czytelni polskiej, doszło do starcia 
z oddziałem francuskim, przyczem jeden a «jojh 
nierzy francuskich został zabity, a 2 ciężko ransR* 
nyeh. Około północy Czesi cofnęli się. Tej sa­
mej nocy inna bandia równie® z żandarmami 
udała się do Polskiej Lutyni. Większość domów 
zdemolowano, a 50 osób zabito, lub ciężko »a* 
niono, że wkrótce zmarły. Również w tym sa* 
mym czasie inna banda chciała się dostać do Ką*« 
winy, dzięki jednaki zorganizowanemu oponowi 
górników polskich, Czechów odparto.

Stan wyjątkowy na Śląsku Cieszyńskim.
Morawska Ostrawa. „Ostrawsky Dennik“ do* 

nosi, że międzykoalicyjna komisja plebiscytowa 
w Gieszyni© ze względu na wydarzenia w okręgu 
zagłębia Kalwińskiego ogłosiła na całym Śląsku 
Cieszyńskim stan wyjątkowy.

Niesłychana drożyzna w Polsce.
Pod powyższym tytułem niemieckie gazety 

umieszczają sensacyjne wiadomości o niesłycha* 
nej drożyźnie w Polsca. Niemcy w podawaniu 
cen za artykuły spożywcze w Polsce, są tak 
sprzeczni, że kłamstwa ich samei wychodzą na 
jaw. Naprzykład „Schlesisehc Zeitung“ w nr. 119 
pisze: 1 funt chieba w Polsce kosztuje 4 marki, 
a „Kattowitzer Zeitung“ w nr. 49 twierdzi, że 20 
marek, to znaczy 15 miarek więcej. „Schlesische 
Zeitung“: 1 funt masła 25 marek, Katowi cerka — 
40 marek —< jest 15 mraek więcej i t. d. Lepszych 
dowodów na niemieckie łgarstwa nie potrzeba. 
Według otrzymanego cennika żywnościowego 
urzędu walki z lichwą i spekulacja w Sosnowcu, 
ceny za artykuły żywnościowe w Polsce przed* 
stawiają się w wolnymi handlu poza kartkami ży* 
wnościowemi w świetle prawdy, jak następuje: 
1 funt masła 13 marek polskich, 1 funt mięsa wo« 
łowego 6 marek polskich, 1 funt słoniny 10 marek 
polskich, 1 funt mąki pszennej 6 miarek polskich, 
1 funt chieba 3 marki polskie, 1 litr mleka 1,20 
mk., 1 jajko 1 miarkę.

Widzimy więc, że ceny te podawane przez 
gazety niemieckie są przsadzome potrójnie, 
o czem każdej chwili można się przekonać 
w pierwszym lepszym składzie artykułów spo* 
żywczych poza granicą.

Tutejsza Czytelnia Ludowa
począwszy od poniedziałku, dnia 15 bm. otwartą 
jest codzień od godz. 6—7 wieczorem. W nie* 
dziele i święta jest Czytelnia zamknięta.

Ponieważ niektórzy z abonentów Czytelni, mi* 
mo zwrócenia im uwagi na istniejące przepisy, 
według których wolno książki wypożyczone za* 
trzymać najdłużej 4 tygodnie, przetrzymują ksią* 
żki po kilka miesięcy, zwracam uwagę na to, że 
w razie dłuższego przetrzymywania książek Ko* 
mitet Czytelni zażąda zapłacenia wartości wypo* 
życzonych książek. Powtarzam raz jeszcze: ksią* 
żki z Czytelni wypożyczone wolno trzymać u sie* 
bie najdłużej 4 tygodnie, kto ma dłużej książki, 
winien je natychmiast zwrócić, aby i inni mogli 
skorzystać z tych książek. Bibliotekarka,

Wiadomości potoczne.
Gdańsk. Pan Tadeusz Brzeski, dotychczaso* 

wy współpracownik Banku Związku Spółek Za* 
robkowych, Oddział Gdański, został mianowany 
dyrektorem tegoż banku.

Gdańsk. Ograniczenia, dotyczące wysyłki 
paczek, podług którytdi przyjmowano paczki do 
Gdańska tylko na własną odpowiedzialność na* 
dawcy, zostały znów zniesione.

Poczty przyjmują w&zelkie listy do wschód* 
niego Sybiru, również do znajdujących się tam* 
że jeńców i wysyłają je przez Londyn—Północną 
Amerykę Wladiwostok. Do jeńców wysyłać 
można tylko zwyczajne listy, do innych odbiorców 
również zapisane listy, jednak tylko na własną, 
odpowiedzialność wysyłającego.

Zwyczajne listy do Finlandji wysyłać można 
teraz oprócz przez Szwecj ę, także i przez Lubekę 
i to statkami, wychodzącemi co sobotę z Lubeki. 
Na listach takich znajdować się miusi jednak wi* 
doczna wzmianka „Schiffsbrief über Lübeck“.

— Napad na oficera polskiego. W poniedzia* 
lek przed południem napadnięto w okolicy dwór* 
ca głównego w Gdańsku oficera polskiego na* 
zwiskiem, Frucht, stacjonowanego w okolicy Puc« 
ka< Stało się to z okajzi aresztowania go przez 
członka straży7 obywatelskiej. Prowadzi! on ofi* 
cera polskiego na dworzec, aby mu tam rewolwer 
odebrać. Już po drodze jednak właśnie tegoż sa* 
mego oficera napadł nożem otwartym, jeden 
z bufków gdańskich. — Ładnych stosunków do* 
czekaliśmy się tu w Gdańsku, że aresztują i roz*

Ibrajają nawet oficerów polskich. Zaleca się prze* 
to wojskowym armji polskiej wszelka ostrożność 
nrzv podróżach przez Gdańsk i do Gdańska, albo*1 * — ^in o nr^vfpm WOJ*



V ' i . doznają żadnej pomocy ni opie* 
Tadz policyjnych. Tak oto wyglą*

• v" wnienie Polakowi w Gdańsku w 
myśl traktu tu pokojowego.

W orędowniku dla Wolnego Gdańska ogło* 
szone zostało nowe rozporządzenie» wedug któreś 
go pracownicy wiejscy pobierać mają te same ilo* 
ści środków żywności, jak i pracownicy miejscy. 
Władze uważają, że przez udzielanie robotnikom 
'wiejskimi większej ¿ości środków żywnościowych 
krzywdzi się robotników miejskich, którzy mfuszą 
równie ciężko pracować. Robotnikom wiejskim
0 ile mają kontraktowo prawo żądania więcej 
żywności, wypłacić mają chlebodawcy wartość 
tej w gotówce, zaś żywności mają dostawać tyk 
ko tyle, co i wszyscy inni samozaopatrujący się. 
Gzy W żniwa będą racje podwyższoną, zostanie 
jeszcze ogłoszone.

— Brzeg Wisły przy Zachodnich Górkach 
(Westl. Neufahr) jest tak podmyty, że drogi pros

- wadzącej brzegiem wcale nie znad Magistrat żą* 
da przeto od rady miejskiej środków na umocnię« 
nie brzegu. Ponieważ na razie jeszcze nie pewne, 
kto ma obowiązek ponoszenia kosztów umocnię« 
nia brzegu, Wyłożone mają zostać na razie kosz« 
ta z środków dla nadzwyczajnych wydatków
1 zameldowane u rady państwowej dla wolnego 
Gdańska, celem późniejszego zwrotu przez stro* 
nę zobowiązaną do utrzymania brzegu rzeki.

Stowarzyszenie Techników na Gdańsk i Wo» 
jewództwo Pomorskie. W sobotę, dnia 6*go> bm. 
wieczorem odbyło się w Gdańsku na salce Lind« 
nera walne zebranie Stowarzyszenia Techników 
na Gdańsk i Województwo Pomorskie. Ze spra* 
wozdania zarządu wynika, iż Stowarzyszenie raz« 
wija się pomyślnie mimo olbrzymich trudności, 
jakie ze wszech stron napotyka. Wybrano do 
zarządu: prezesem inż. Preyssa z Gdańska, wice« 
prezesem bud. Czarlińskiego z Gniewu, sekreta« 
rzem arch. E. Czarneckiego z Gdańska, skarb« 
nikiem arch. St. Piątkowskiego z Gdańska, bibljo* 
tekarzem art.«mial. Gendziersksiego z Sopotu. —- 
Kolega arch. Schütz wygłosił referat: „Kwestja 
mieszkaniowa w Gdańsku.“ Ze względu na do* 
niosłość i ważność poruszonego tematu uchwało« 
no ogłosić go w prasie. Ustalono linję wytycz« 
ną w pracy, na rok przyszły. Stowarzyszenie po« 
stawiło sobie za obowiązek, szerzyć odpowiednie» 
mi wykładami wśród społeczeństwa kresów na* 
szych zamiłowanie do rodzimej sztuki architekto« 
nicznej i stosowanej.

— Na dar narodowy Józefa Piłsudskiego zło* 
żono: Na zebraniu Tow. Ludowego w W. Trąb* 
kach 80,35 mk., na zebraniu Tow. Ludowego „Je« 
dność“ w Gdańsku 77,— mk., na zebraniu Tow. 
„Jedność“ w Gdańsku srebra 5,50 mk., razem 
162,85 marek.

Komitet daru naród. Józefa Piłsudskiego.
T. Pokorniewski, prezes.

Kto sobie życzy, aby dzieciom jego udzielano 
w szkole nauki języka i pisowni polskiej, zechce 
natychmiast zgłosić się w biurze naszem. Sopot, 
rynek nr. 6 w czasie od godz. 5 do 6 po południu.

RADA LUDOWA W SOPOCIE:
Kuhnert, prezes. Matuszewski, sekretarz.
Tczew. W hali miejskiej odbędzie sie w czwar* 

tek, dnia 18 * go marca r. b. o godzinie 9«tei przed 
południem zjazd Bławatników z Pomorza i po* 
graniczą. Na porządku dziennym: 1. Zagajenie. 
2. Ukonstytuowanie biura zjazdu. 3. Zorganizo* 
wanie sekcji bławatników. 4. Wybór kierownika 
oraz utworzenie biura sekcji. 5. Kwestja współ*

' nych zakupów. 6. Wolne głosy. W sprawie noc* 
lęgu udać się do kolegi W. Olrcholskiego w! Tcze* 
wie, telefon 235 lub wprost do Hotelu Centralne* 
ąo, tełef. Tczew 16 albo Hotel „Tczewski Dwór“, 
-elefon Tczew 7.

Chmielno, Pod cieniami naszego orła białego 
dobrze nam teraz żyć. Tak w szkołach jak 
i urzędach są teraz Polacy. Tylko ze smJutkiem 
serca nadmienić trzeba, iż panuje tu niezadówo* 
lenie z niejednego urzędnika Polaka tutejszej 
miejscowości. Chodzi tu szczególnie o jednego, 
który podczas wojny dawał wielkie sumy pienię* 
dzy na rozmaite cele wojenne Niemiec, a stronił 
od towarzystw polskich. Nie jest on Polakiem 
nieposzlakowanym. ,

Kwidzyn. Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej 
mlianoWało dekretem swym z dnia 20 lutego b. r. 
p. B. Donimirskiego z Dembińca, powiat gru* 
dziądzki, tymczasowym komisarzem rządu poi* 
sskiego przy Ziemstwie Kredy to wem! w Kwi* 
dzynie.

Borzechowo, pow. starogardzki. Alojzy Choj* 
nacki z Borzechowa, aresztowany pod zarzutem 
skupowania pieniędzy złotych i srebrnych celem 
wywozu zagranicę. Odebrano 155 marek w sre* 
brze i 55 marek złota.

Chełmno. Przy ścinaniu drzewa w państwo* 
wym lesie pod Rudnikiem został strażnik kolej o*
wy Düsterwald od wywracającego się drzewa tak

1 ciężko ranionym, iż Wkrótce potem zmarł. W po* 
dobny sposób rozstał się z życiem przed 14 dnia* 
mi W_tym samym lesie pewien właściciel ziemski 
z Malankowa. ~ , , rt. nAA

Grudziądz, Rada miejska uchwaliła 20,000 
marek na wystawienie list wyborczych do sejmu 
nokti»«''

— Liczbę nieopłacanyeh 
podwyższono z 6 na 13. Na w:
wybrano 6 nowych radców z pośród _ Polaków. 
Wybrano kupca Ruchniewicza, Zawackiego. kie* 
równika urzędu żywnościowego Krobskiego, me* 
cenasa Wysockiego, lekarza Sujkowskiego i ro* 
botnika Topczyńskiego. Uchwalono 178 tysięcy 
marek na podwyższenie państwowego dodatku 
drcżyźnianego. Podwyższono ceny na gaz i prąd i 
elektryczny.

Bydgoszcz. Ministerstwo byłej dzielnicy pru* j 
skiej w,cieliło do miasta Bydgoszczy następujące j 
giriiny podmiejskie: Szwederowo, okolę Wilczak, 
Bielice, Rupienica, Małe Bartodzieje, Wielkie Bar* 
todzieje, Szretery, Bielawki, Wielkie i Małe Ra* 
puściska, Kapuściska, Ściersko, Fordonek, Czyż* 
kówtko, Jachcice, Miedzyn i Biedaczkowó. Roz* 
porządzenie niniejsze obowiązuje z dniemi 1 * go 
kwietnia 1920 roku.

Ostrów. Burmistrz i wydawca „Gazety O* 
stroWskiej“ p. Stefan Rowiński otrzymia w1 tych 
dniach świadectwo abiturjenckie. Wręczenie do* 
kumentu odbyło się nader uroczyście przy udzia* 
le uczniów i profesorów.. Dodać należy, że p. R. 
przed 20 laty przed egzaminem abiturienckim był 
uwięziony za pracę w kołach tajnych —* sarnio* 
kształcących T. T. Z.

Poznań. Morderstwo rabunkowe. 1000 marek 
nagrody! W nocy z 9*go na 10 bm. zamordo« 
Wano Grzegorza Prykiela, gospodarza z Małej 
Wsi, powiat grójecki, ziemia warszawska, na dro* 
dze Dębińskiej na prawo, w odlegośei 400 me* 
trów od koszar saperów w1 ten sposób, że zadano 
mu kilkanaście ran ciętych śmiertelnych w głowę, 
prócz tego ranę nożem w prawą pierś. Po ob* 
rabowaniu wrzucono trupa do wody.

Tegoż dnia około godziny 6*tej wieczrem Pry* 
kieł byl w koszarach saperów i tam informował 
się o syna swego Aleksego Prykiela z kompanji 
telegraficznej. Podejrzani o popełnienie morder* 
stwa są żołnierze z koszar saperów. Prezydjum 
policyi wyznacza 1000 marek nagrody za schwy* 
tanie zbodniarzy.

Poznań. Niejaki Kręglewski, kupiec, usiło* 
wał przemycić do Niemiec biżuterję brylantową 
w wartości około 50,000 marek. Zamiar mu się 
jednak nie udał, bo na stacji kontrolnej skarb ten 
wykryto i obłożono aresztem. K. przyjął biżu* 
terję w komis i chciał ją teraz doręczyć wjaści* 
cielowi, przebywającemu w Niemczech.

W innym przypadku odebrano na stacji gra* 
nicznej żonie pewnego posiedziciela dóbr pieniądze 
niemieckie i cenną biżuterję, ukrytą w miejscu 
bardzo dyskretnem.

— Kradzieży z włamaniem dokonano w mie* 
szkaniu wyższego sekretarza kolejowego przy ul. 
Matejki. W poniedziałek, gdy żona jego przed 
wieczorem wyszła na chwilę po sprawunek, zło* 
dzieje wtargnęli do mieszkania i skradli 40,000 
marek gotówki, srebrne łyżki, noże, biżuterję 
i t. d. i umknęli prędko ze zdobyczą. Złodzieje 
musieli dobrze wiedzieć o wszystkiem, w przeciw» 
nym razie bowiem nie zdołaliby w tak krótkim 
czasie kradzieży popełnić.

— Podrzucone niemowlę. W kamienicy przy 
ulicy Zacisze (dawn. Habsburgerstr.) 10 znalezio* 
no podrzucone niemowlę, dziewczę, zawinięte 
W wełnianą chustkę. Przy dziecku znaleziono 
lisrt, z którego wynika, że dziecko przyszło na 
świat 9 lutego i ma być ochrzczone na imię „Has 
lina lub Grenadina“. List zawiera w lewym gór* 
nym narożniku głoski N. S.. druk czarny. Te sa* 
me głoski są umieszczone na odwrotnej stronie 
koperty na środku. Koperta jest wewnątrz pod* 
lepiona zielonym papierem. Należy przypusz* 
czać, że matką dziecka jest służąca, która postu* 
żyła się papierem swych państwa. Właścicieli 
wyżej wymienionego papieru listowego, jako też 
osoby mogące służyć korzystnemi informacjami, 
uprasza się o zgłoszenie w prezydjum policji, jio* 
kój nr. 20.

Rządy reakcyjne junkra Kappa się skończyły.
Jak od samego początku można było przewi* 

dzieć, wschodniopruski junkier Kapp nie cieszył 
się długo panowaniem. Według bowiem naj* 
świeższych doniesień, zdecydował się Kapp, wo* 
bec wypadków w kraju i wielkiego rozgoryczenia 
i wzburzenia robotników, ustąpić.

Również jenerał Luttwhz, który miał główne 
dowództwo nad wojskami monarchistycznemi, u* 
stępuje, a dowództwo objął na zarządzenie stare* 
go rządu jenerał v. Seeckt.

Wojska te mają w jak najkrótszym czasie Ber* 
lin opuścić, zaś straż Berlina obejmują resztki 
pułków, które pozostały wierne  ̂staremu rządowi.

Jak donoszą, przyczyniły się do ustąpienia 
Kappa w głównej mierze groźby komunistów, 
którzy w razie nieustąpienia chcieli Berlin sztur* 
mować i urządzić dyktaturę proletariatu.

Koalicja rządów Kappa nie uznawała. Zastęp* 
ca angielski w Berlinie nie przyjął członka rządu 
Kappa na posłuchanie. Francuski zastępca Bru* 
yere, który .przybył już do Stuttgartu, oświad* 
czył, że doniesienia rządu Kappa, jakoby był 
z rządami państw sprzymierzonych w porozumie* 
niu, jest fałszem. Ani Kappa, ani nikogo z jego
___3.. L/>  ̂ *«ł/>

. ukończył swe panc\yj.:.u.". ^ • )v
• emstyczne wschodniopruski ¡uricier ivapp. 

i Izy się na tern sprawa cała skończy, wątpimy.
Ch 'ba na tak długo aż się okazja lepsza na* 

darzy i aż reakcja lepiej się przygotuje.

' «# 07

N« «Jawa de ii kracja
w obwodzie nadnoieckim.

Z kół robotniczych piszą do „Dziennika Byd* 
goskiego“:

Pewnym panom zachciewa się nowej partji, ho 
te, które mamy, nie są im dosyć dobre. Nie wierni, 
co to są za panowie, którzy nas tu chcą, uszczę* 
śliwie, ale to wiem, że o nich nie słyszeliśmy wta» 
dy, kiedy to trzeba było ciężko walczyć W całyna 
obwodzie nadnoteckim, a przedewszystkiem W 
Bydgoszczy, aby ratować polskość tak bardzo za* 
grożoną. Nikt wtedy do nas nie zajrzał z tych 
panów od narodowej demokracji, bo zdawało im 
się, że tu już wszystko stracone. Nie wiedzieB 
Wcale, że tu patrjotyezny robotnik polski z gar* 
stką inteligencji, księży i innych ludzi dobrej 
woli z największymi wysiłkiem podtrzymywał 
sztandar narodowy.

I dziś jeszcze nie wiedzą, czego nam potrzeba, 
boć to oni, których przyjaciele mają ster rządów 
w Poznaniu, najchętniej skasowaliby ten ostatni 
urząd i przenieśli go do Poznania. Żałują chyba 
tylko, że nie mogą zabrać gmlachów publicznych, 
boby je też do Poznania przewieźli. Tylko z mu* 
su, gdy w Poznaniu pomieszczenia nie miają, da* 
ją nam tu niektóre urzędy. A przecież wiedzieć 
powinni, że żywioł polski potrzebuje tu wzmóc* 
nienia, które nam dać mogą urzędy i wyższe za* 
kłady naukowe, żeby szerokie masy poznały, że 
mamy rzetelną polską kulturę w niczem nie ustę* 
pującą niemieckiej.

„Dziennik Bydgoski“ godzi się, co do danych 
do powyższego uwag z treścią listu w' zupełności.

Zebrania Towarzystw
odbędą się:

W Gdańsku: Następna próba Tow. orkiestrałne* 
go w czwartek, dnia 18 marca rb. o g. 7 wiecz. 
na sali p. Kwiatkowskiego, Tischlerg. 49. Przy* 
jęcie nowych członków odbywa się tamże.

W Gdańsku: Mężów zaufania Zjedn. Zaw. Poł. 
i Nar. Str. Rob. w piątek o g. 6 wiecz. w lokalu 
p. Kubickiego Am brausenden Wasser 5.

W Gdańsku: Tow. gimn. „Sokół“ w piątek, 19 bm. 
o g. 7 wiecz. w lokalu Bildungsvereinshaus, 
Hinterg. 16 I piętro. Na porządku dziennym 
założenie oddziału pływaczego. Uprasza się lu* 
bowników sportu tego o przybycie; liczny u* 
dział członków konieczny. Czołem!

W Gdańsku: Tow. Przemysłowców i Rzemieślni* 
ków w sobotę, 20 bm. o g. 7 w lokalu p. Kubie* 
kiego, Am brausenden Wasser 5.

W Gdańsku: Związku kolejowców koła Gdań* 
skiego w niedzielę, 21 bm. o g. 5 po poł. w lew 
kału p. Kubickiegoi, Am! braus. Wasser 5.

W Wrzeszczu: Lekcja śpiewu Tow. Św. Ceeylji wi 
piątek, 19 bm. o> g. 7 wiecz. w lokalu p. Maików* 
skiego (Kleinhammerpark), ul. Mariańska.

W Sopocie: Tow. Kobiet w hotelu „Victoria“ w 
niedzielę, 21 bm. o> godz. 4*tej po południu.

W Oliwie: Zjedn. Zaw. Polsk. w niedzielę, 21 bm. 
o g. 4 po poł. w Thierfeldshotel.

W Sopocie: Tow. gintn. „Sokół“ w sobotę, 20 bm. 
o godz. 7*mej w hotelu „Wiktorii“.

W Żukowie: W piątek, 19 bm. o godz. 2 po poł. 
na sali p. Byczkowskiego Kółka Rolniczego. Na 
porządku dziennym zamawianie drzewek owo* 
cowych.

W Kielnie: Tow. Lud. w niedzielę, 21 bm. na sali 
p. Lehmanna o g. 1 po poł. Przybędzie mówca 
zamiejscowy z wykładem dla młodzieży, przeto 
uprasza się o liczny udział młodzieży.

W Szynwałdzie pow. Wejherowski: To W, Lud. w 
niedzielę, 21 bm. o g. 4 po poł. w k>k. p. Dopka.

W Szynwałdzie, pow. Wejherowski: Tow. Lud. w 
niedzielę, 21 bm. o g. 4 po poł. w lokalu p. Do* 
pka;

W Mielwinie, pow. Wejherowski: Tow. Lud. w 
niedzielę, 21 bm. o g. 6 po poł. w szkole.

W Podstolinie: Tow. Lud. w niedzielę, 21 bm. za* 
raz po nabożeństwie w zwykłym lokalu.

W Piecach: Tow. Lud. w! niedzielę, 21 bm. o g. 5 
po poł. w lokalu p. Felehnerowskiego.

W Zblewie: Zjedn. Zaw. Polsk. w niedzielę, 21 
bm. zaraz po naboż., zaś o godz. 2 Str. N. Rob. 
u Jasińskiego. Przybędzie mówca zamiejscowy.

W Rytlu: Zjedn. Z. P. oddział rob. roln. i leśn. w 
niedzielę, 28 bml. zaraz po naboż. na sali p. Gra* 
bosza; zarrz potem’ zebr. Naród. Str. Robotn.

W Chmielnie: Naród. Stronn. Rob. i Ziedn. Z. P. 
w niedzielę, 21 bm. o g. ^2 u Skrzypkowskiego.

W Gór. Brodnicy: Tow. Ludowego dnia 20 bm. 
w łokału p. Kwiatkowskiego-

Drukiem i aakładem „Gazety Gdańskiej“ Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpo«

u _________ i -  » i » - ' -------------1 ■ • /-< 1 > 1



Tylko día szybko zdecydowanych sumów

*atr»dm»jąea ca, 200 robttuibów. passadająea wielki* stąpi*v 
snroaeów , natjrehnaast io  sa rzed o iL . Z fabryk» peiąesona
3Mt d V ? e Procent«^:., się pił,, j,_k również wiła, stajni.-, 
gar&ga, duży ogrod i t. d. *̂7ŷ
P * tt-z » f» n y  k a p i t e l  « a .  2 - 3 0 C I 0 0 0 0

Zgłoszenia pou nr. ¿71 do Bfesp, „G-asety Gdańsk lei*

«H

*>4.* .,* '
a*■»-♦t
a♦
I J

Jan Błoński w Gdańsku f
nm  blin,, C /  R D n V I o T _  W _  - POI**®pray ulicy S ó E R O K I E J  nr. 71. 

¡Danzig B*iig**sp nr. 71) 
pclee* 193

bogaty zagas
kaisjaiiii, m m i, S in  I cygar,

i’uíiowoie i dítíliczKie po cenach umiarkowitiych.

General Transatiantiquo 
p.„ wiec „ M E X I C O “

przybywający z Nowego Jorku
Gdańskaprzybywa do

prawdopodobne około 32 marca, v757 
z ca. SCO pasażerami i ładcnkiem towarów.

łaściciele konosamentów dotycz ą- 
e 4eh przesyłki towarów zechcą się zgłosić 
d!i firm y

woiunsiSp.
Gdańsk, Rynek Węglowy, öd«

Ak Telefon 2626 Adres togr .: Worms
1 7, i

Kantorzytka
panna 19 letnia, bieg'a w pracach biurowych, i koręs 
pondencji polsko*niemieckie-, od kilku lat czynna w 
pols■ iem przedsiębiorstwie, poszu-n,e stosownej

P O S A D Y .
Łaskawe oferty z podaniem pens i i godzin biuro= 

wjch pod nr 741 do Eksp Gazety Gdańskiej.

Posztówl! Pocztówki!

i

Otrzymaliśmy świeżą przesyłkę pocztówek 
a solskich

|  z «idakani Bdańska i pilskim orłem.
Pocztówki te w śliczneiss barwuem wykona- 

aia, sztuka tyik® 20 fea,, 6 rozmaitych pocztówek 
1,30 sak. 472
Porto przesyłki w liścia rekomendowanym 50 fea, 

Ponieważ zaliczek »beeaie w ysyłać nie wol­
no, należy przy zamówieniu nadesłać należytośó 
naprzód.

] Gazeta Gdańska, Gdańsk -  Danzig. |

Verlegung des Wohnungsamts.
Das bisher im Generalstabsgebäude, Elisabeths 

wall 2 untergebrachte städtische Wohnungsamt 
wird vom 22. März d. Js. nach] Langgarten 47, I. 
Stock verlegt. Die Geschäftsräume des Woh* 
nungsamts bleben wegen des Umzugs am Sonn# 
abend, den 20. März d. Js. geschlossen.

Danzig, den 15. März 1920. (775
Der Magistrat.

Wir sind mit unserer Geschäftsstelle Neu# 
garten 27 an den Fernsprecher unter No. 1735, 
3592 angeschlossen.

Städtische Schulverwaltung: Dr. Strunk

gazeta Gdańska *
Kołnierz z północnego lisa

Z A G I N Ą Ł  w sobotę wie 
cziurem o godz iO tei w dro 
dze z „Danziger H af- do 
Starooaie.skiej Grobli nr. 93 
J orasz* aię o zwrot za w y­

nagrodzeniem u JESCHKE  
. Grpbla ¡758
AmŁtdtiooher Grabem 93 I

Posiadłości
wszelkiego rodztju i (703

polskie banknoty
sprzed«le

F. DALITZ, Nast
w GDAŃSKU, Hopfengasse 89s

Postukuj* alę 
kupna lub dzierżawy

na pensjonat nad morsem 
w pobliżu Gdaóeka.

Zgłoszenia pod nr. 761 dc 
Eksp. Gaz. Gdeńekiej.

Poszukuje sin od 1 kwiet­
nia bm, LEPSZEJ 765

SŁUŻĄCEJ.
K Ł A  * I K O W S 1 I ,

OLIWA, ul. Gdańska nr. 14 
(Daazigerstr&sse). 766

a x X X X X X X X E
Prace malarski*

wykonuje (764 
^ r o n i » ł a w  S o rek * ,,  

Wrzeszcz, Neusohottland 16/17.
b * x & x x x j o k h

Potrzebna od zaraz w śred­
nim wieku

osoba,
umiejąca _ dobrze goto irać, 
do sam odzielnego prow adze­
nia gospodarstw a domtswe- 
go w mieście, dla jednego 
pana. Zgł«Ezenia‘ z poda­
niem re feren c ji uprasza się 
nadesłać do Gaz, G dańskiej 
pod n r. 769. Tylko dobrze 
polecane osoby zechcą ■ię 
zgłosić__________

Poszukuję od zaraz lnb 
l kwietnia rb. uczonego

KOWALA.
A» Soheibis

interes spedycyjny 
KOŚCIERZYNA-BERENT 

______(Pomorze). 770

Poszukuję ?araz lub 
od I kwietnia rb.
lepsz, meblow.
p o k o jn .

Z f lo s z .  p e d  n r . 768 
do  e k s p  O a z . G d.

BANK PUCK ,
El»0. Genossenschaft alf unbeschränkter Haftpflicht. I  

|  w ¡»Uffikii (Putzlg Wpr.).
« d z i e l ®  p o ż y c z e k

|  pod bardzo dogcdapsl warunkami! pled oejjdepozyJćw
Śf ®d depozytów z póJrocznem wypowiedzeniem ds/,
§ » >. * ćwierćrocznein ,, 31ijtL

» » 2 ośmdniowem „ 3 s/„
. w domo p. Adolphs otwarty w każda iredeaebetę od godziny 9—12 przed południem.

i£ ~ __ _ ________

I  «ebetf os

I  I, Adelpit. 
w w w w

Stan, Newst. M. Larkewa&ł.

KUPIEC
podróżujący

Polak) dobrze zaprowadza­
ny poszukuje

z a a t e p a t w
lnb stósownego zajęcia.

Na żądanie może stawić 
kaucję w każdej wyaokości.

Zgłoszenia pod nr. 767 do 
eksp. Gazety Gdańskiej.

Sprzedam zaraz moją (772

P O S IA D Ł O Ś Ć
obszaru 18 mórg pszennej 
ziemi, w tera 2 morgi łąk; 
budynki masywne. Żywy 
i martwy inwentarz dobry. 
Posiadłość leży w kościelnej 
wsi. Cena i  wpłata podług 
ngody. Zgłosz przyjmuje

Flarjan Zfńtowakl
WYSIN, per Głodowo 

pow. Kośojerski (Pomorze).

¡Sunie L iliiID W |
W  C Ł u n l e l m  . a

wypożycza pieniądz* i przyjmuj* takow* 
Płscąs pe 3, 3»/, i 4%.

Zarazem preaimy

m  uzas odnawiać wokal®.
Sodzlny blsrewe sd godziny 8 —1„

*e. Prób. Sadowski, i. Wallerud. L.*R*iaer.

B a n k  Ł a d o w j r
_  mt
Tow. z  Bia^r. p.

w  G d a ń s k u ,  Jopingasss nr. 47.
TELEFON 1956- Poczta konto czekowe 943.
Przyjmuje kapitały wszelkiej wysokości na do­
godnych warunkach i udziela pożyczki na hipo- 
l®kK1iwekł1*: końta czekowe rachun­
ki oieząoąoe 1 neknteczniamy wpłaty zamiejscowe. 
Pośredniczymy w zakupi* i sprzedsiy papierów  
wartościowych. Inkasu je *  y  weksle i czeki. Za- 

mieniamy kupony i pieniądze zagraniczne.
Adres: BANK LUDOWY, GDAŃSK.

Wyborowe nasiona
buraków pastewnych, 

czerwone i żółte ekendorf- 
skie, mamuty i białe pół- 
eukrowe, oraz 773

f c B f i i r a i f i i i r
wszelkiego rodzaju i specjał 
ae gatun. traw, także wszel­
kie nasiona warzywne i  o 
grodowe poleca

Pawńl Nawrócili
SZTUM (Stuhm Wpr.).

„Kup i e cH C o n s u tn v e r e i n
c. G, m. b. H.

OhmSalino - Pr« Zaofc.
poleca

]opy damskie, paltoty, kostjumy. 
Różne inaterję białe, skarpety itd.

— a — a — «w— o w a a ł a —

Biegłego zecera
przyjmie zaraz

Wydawnictwo „Gazety Gdańskiej“
Sdańak — Danzig,

^ M O O S O O O O S M I O O O I

B a n k  L u d o w y
E. G. m. n. H. **

w Slepokttwloaeh
u d zie la  pożyczek

pod dogodnymi^warnnkami

pr z y j mu j e  dep oz yt u
ptaeąe 8 i 3V,o/0 stósowfli# do wypo wiedzenia

Zarząd 1
Br“i r L «  u Matt^ a t .  Cwiklińaki. Cw  Ka, Proboszcz Łosiński, kurator,

<»eeeeeeee»®@®eeeeee8‘

Bank Kaszubski w Wejherowie.
Przyjmujemy oszczędności i udzielamy po« 
tyczek. Regulujemy hipoteki. Otwieramy 
rachunki bieżące I uskuteczniamy wpłaty 
zamiejscowe. Pośredniczymy w zakupnie 
i sprzedaży papierów wartościowych (fand* 
bryfów). Inkasujemy weksle I czeki. Za« 
mieniamy kupony i pieniądze zagraniczne. 

t 1 . : Kaszubski E.Gjn.u.H. Neustadt Wpr.
Telefon 1229. Pocztowe konto czekowe w Gdańsku nr. 4492

Bank Lądowy ¿»ł
w  S t a s t i s i s ^ i i r i e ,

przyjmuje depezyfa (oszozędnośol) I plad  
procent podług ugody; udziela także po­
życzki pod bardzo dogodnymi warunkami. 

Dniami kasowymi są środy i soboty od godz. 1__3 po poi

Bank Ludowy
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschrankter Haftpflicht 

Józef Blalk. Br. Ptaoh. Krefta.

Dobra wiejska posiadłość
obssarn ca. £09 mórg dobrej roli, m aiywae budynki 
do sprzedania za 263000 mk. Wpłaty potrzeba 15)003 
rnk. Posiadłość leży pod Skarszewami. Pt-zyjmę rów- 
mez osięśc wpłaty w pożyeso* wojennej, Sprzedaje 
tylko dla tego, z* wyprowadzam się do Niemiec. Ztrło- 
szema uprasza się w niemieckim języku. t78k
I. B a tń e n o w , Gdańsk, Grobla Przedmiejska nr. 21 II  
Telefon 3644. Godziny pruyjęcia od 9—:

łH O O C ®

i  Bank Ludowy—Vol8kbank.s
^  E. G. m . n .  U

w Sopofaok 
przyfmiąje d ep tzyt«

(oszczędności) i płaci

3J|a 1« bez wypowiedzenia 
n  1° z pólroeznem wypowledzealam

Zarząd t
Fr. TeaptkL Lese 8ebaltz. i. Szezepażski,

3CK»»:M3ł0tO(O(OO<X)((B


